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Wycinek z gazety krytykujący "Robotnika Śląskiego" i Tadeusza 
Reg era

— »Robotnik śląski« nie żąda, aby mu wie­
rzono. Jak wiadomo, bronił się niedawno p. Regen 
jako odpowiedzialny redaktor * Robotnika śląskiego< 
wsadzie w ten sposób, że twierdzi?, iż nie wszystko, 
co ta gazeta pisze, trzeba brać całkiem poważnie 
za ścisłą prawdę. Tak samo twierdzi w numerze 4L 
tej gazety. Pewien członek socyalnodemokratycznej 
organizacyi zawodowej i długoletni czytelnik *Ro 
botnika śląskiegot napisał do redakcyi, że to, co 
pisze w sprawach religijnych, sprzeciwia się gło- ! 
szonej przez socyalnych demokratów »wolności j 
sumienia«. W odpowiedzi na ten zarzut twierdził 
redakcya między innemi, że nie krępuje w niczem ! 
»wolności sumienia«, bo wolno czytelnikom tego*1 
nie czytać i nie wierzyć temu, co się im nie podoba ! 
Wobec tego powinna by redakcya * Robotnika', 
śląskiego « każdy artykuł zaopatrzyć osobném do­
pisem, aby każdy czytelnik wiedział, który artykuł 
ma brać na seryo i wierzyć mu, a który nie. 
Widać z tego, że redaktorzy » Robotnika śląskiego*. 
sami niezbyt wysokie poważanie mają o swoim 
własnym organie. —
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— »Robotnik śląski« nie żąda, aby mu wie- 
rz^no. Jak wiadomo, bronił się niedawno p. Reger 
jako odpowiedzialny redaktor * Robotnika śląskiego* 
w sądzie w ten sposób, że twierdzi?, iż nie wszystko, 
co ta gazeta pisze, trzeba brać całkiem poważnie 
za ścisłą prawdę. Tak samo twierdzi w numerze 4L 
tej gazety. Pewien członek socyalnodemokratycznej 
organizacyi zawodowej i długoletni czytelnik *Ro 
botnika śląskiego* napisał do redakcyi, że to, co ! 
pisze w sprawach religijnych, sprzeciwia się gło-1 
szonej przez socyalnych demokratów »wolności j 
sumienia«. W odpowiedzi na ten zarzut twierdzi) 
redakcya między innemi, że nie krępuje w niczem ! 
»wolności sumienia«, bo wolno czytelnikom tego ’ 
nie czytać i nie wierzyć temu, co się im nie podoba I 
Wobec tego powinna by redakcya * Robotnika 
śląskiego* każdy artykuł zaopatrzyć osobném do­
pisem, aby każdy czytelnik wiedział, który artykuł 
ma brać na seryo i wierzyć mu, a który nie. 
Widać z tego, że redaktorzy * Robotnika śląskiego* 
sami niezbyt wysokie powalanie mają o swoim 
własnym organie, — /‘/. i?



używa tłómacza w osobie jednego inteligentniej­
szego robotnika, umiejącego po niemiecku. Smutne 
zaiste stosunki. Lecz jeszcze jedna sprawa. W ma­
gazynie pracuje bratanek właściciela, p. Józef 
Franke. Ten również rodowity Niemiec, chociaż 
umie po polsku, to jednak nie używa go nigdy 
w rozmowie z pracującymi i co gorsza nawet, 
zakazuje przemawiać po polsku. W tej też sprawie 
zwracamy się do właściciela fabryki, by położył 
kres tym nadużyciom swych podwładnych. Przecież 
żyjąc z grosza naszych robotników, powinien 
p, Franke ustanowić kierownikiem fabryki takiego, 
któryby się dogadał dobrze z robotnikami a nie 
takiego, jakim jest p. Maresch. Tyle na teraz II

Polscy robotnicy,
— Orgie nocne w hotelu »Schlesisches Haus« 

W Cieszynie. '»Robotnik Śląski* pisze: »Znany na 
całym Śląsku cieszyńskim »Hotel pod Wołem« 
zakupiło niedawno niemieckie »Towarzystwo rol­
nicze« i przechrzciło go na »Dom śląski«. Tak 
więc ten sam gmach, który został niegdyś wznie- 
sînnv nrzez Stalmacha i Cieńciałę za wdowi grosz,


